
Po konfiskacie przez c. k. Prokuratoryę drugi nakład.
Rok II. Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia l900-;r. Nr. 18.

Prenumerata wynosi:
roczn ie  . . .  9 ko ron  20 gr.
pó łroczn ie  . 4 „ 60
k w a rta ln ie  . 2  „ 30 „

N um er p o jed y n czy  20 gr.
W sze lk ie  k o re sp o n d en cy e  

i p rzesy łk i p ien iężn e  a d re so 
w ać  n a leży  : 

R e d a k cya  .P o d h a la n in a "
w  N ow ym  Sączu.

L istó w  n ie fra n k o w a n y e h  n ie  
p rzy jm u je  się. R ękop isów  nic 
z w raca  się. R ek lam acy e  nio 
o p iecz ę to w an e  w olne  są  od 

o p ła ty .

Pismo polityczne i ekonomiczno-społeczne.

$ «
Ogłoszenia „Podhalanina*

p rzy jm u je  A d m in is tracy a  
w  N ow ym  Sączu.

C e n y  o g ł o s z e ń :  W iersz  p e 
ti te m  12 g ro szy , w  rub ryce  
„N ad esłan e” 20 groszy .

Z a łączn ik i do „ P o d h a la n in a ” 
(p ro sp ek ty , ey rk u la rze , o g ło 
szenia) p rzy jm u je  się za  cen ę  
2 ko ron  od 100 eg zem plarzy .

P rzy  in se ra ta c h  p o w ta rz a ją 
cych  się i s ta ły ch  zn aczn y  

opust.

m -

Wychodzi co tydzień w każdą sobotę wieczór. Redakcya i administracya w Nowym Sączu ul. Lwowska I. 123. 

Prenumerować można w Redakcyi, zaś w Biurze dzienników p. H. Bachnera można nabyć pojedyncze numera.

Motto:
R tn ij prawdę, a o resztę nie pytajl

K a l e a d a r z i  12-go N. 10 po Sw. św . K lary . 13-go 
H ip o li ta , H eleny . 14-go W ig ilia . E uzeb iu sza  15-go 
Wniebowz. N. M P. 16-go R ocha  w yzn . 17-go A n astazeg o  
b isk . 18-go H elen y  Szw edzkiej.

P ra s . 4/00. W  p rz y c h y le n iu  się do w n io sk u  c. k. 
P ro k u ra to ry i P a ń s tw a  z d n ia  11 L ip ca  1900 Ss. 9/00 
c. k . S ąd  obw odow y w  N ow ym  Sączu, ja k o  p rasow y , 
w  m yśl p rzep isu  § 493 pk . o rzeka , że 1) A rty k u ł z N o
w eg o  T a rg u  um ieszczony  w  N rze 17 czaso p ism a  „Pod- 
h a la u in ” z d a ty  N ow y Sącz 8 lip ca  1900 zaw ie ra  w so 
b ie  znamiona w y s tę p k u  z §§ 487, 491, 493, 496 u. k. 
i A rt. V. u s ta w y  z 17 G rudn ia  1862 1. 8/803 r. 2) K on
fisk a ta  N ru  17 pow yższego  p is in a  p e ry o d y czn eg o  zo
s ta je  z a tw ie rd z o n ą  a  ca ły  n a k ła d  tak o w eg o  m a być 
zn iszczony . 3) D alsze rozszerzen ie  sk o n fiskow aneg o  
a r ty k u łu  zo s ta je  w zb ron ione , a  zakaz  te n  m a  być 
w sposób  u s ta w ą  p rzep isan y  og łoszony . C. k. Sąd 
obw odow y. N ow y Sącz 13 lip c a  1900. (P odp is n iecz y 
te lny ).

0 0  W YDAW NICTW A.

„PODHALANIN*1 wychodzić będzie w No
wym Sączu jako tygodnik, każdej soboty 
z datą niedzielną. Zawierać będzie wiado
mości polityczne i zagraniczne, tudzież kro
nikę miejscową i zamiejscową.

„Podhalanin** kosztuje tak w miejsca, 
jako też na prowincyi:

rocznie . . 9 kor. 20 gr,
półrocznie . 4 „ 60 „
kwartalnie 2 „ 30 „

Dla »Kółek rolniczych«, pp. Nauczycieli 
ludowych, tudzież Zwierzchności gminnych, 
jak również dla ludzi pracy i włościan, zni
żamy cenę na 5 koron 76 gr. rocznie.

Wszystkim Szan. Czytelnikom »Podha
lanina* posyłamy obecny nasz tygodnik. 
Kto nie życzy sobie pobierać pismo nasze, 
raczy nam zwrócić odnośny numer. Przez 
zatrzymanie numeru uważamy każdego Sz. 
Czytelnika za odbiorcę pisma i naszego 
prenumeratora.

Tych wszystkich naszych Szanownych
Czytelników, którzy zalegają z uiszczeniem 
prenumeraty za rok ubiegły, upraszamy o 
rychłe wyrównanie zaległości. Przy tej spo
sobności zaznaczamy, źe prenumerata pła
cić się ma z góry, a nie z dołu.

Do współpracownictwa zapraszamy 
wszystkich dobrze myślących obywateli, aby 
dać wyraz opinii wszystkich stanów.

Kilka słów programowych do naszych 
Czytelników.

Nie nowe pismo i program więc nie nowy— 
kiedy jednak zmieniło się szatę zewnętrzną 
i przeniosło siedzibę redakcyi, czujemy się 
w obowiązku przedstawić Czytelnikom naszym 
choć w kilku słowach kierunek działalnos'ei 
naszej na przyszłość.__________________________

Pismo nasze, jak już sama nazwa wskazuje, 
będzie odgłosem całego Podhala, od Żywca 
i Nowego Targu po Sącz, Grybów i Jasło, obej
mie więc spory szmat kraju, który dotąd zje
dnoczonego publicystycznego me miał organu, 
którego zatem najżywotniejsze interesa posłu
chu w opinii publicznej nie znajdowały. A że 
tych interesów jest wiele i doniosłej wagi, że 
są u nas piekące sprawy, wymagające konie
cznego i rychłego załatwienia, wskazuje leżąca 
poza nami kilkuletnia działalność „Podhalani
na" w N. Targu i „Sądeczanina" w JN. Sączu — 
i m y'w łaśnie  mamy zamiar iść na przyszłość 
u tartym przez tę działalność śladem.

Za zasadę przyjmujemy ..obie służenie b e z 
w z g l ę d n e j  p r a w d z i e ,  bez oglądania się na 
wpływy, partye i osoby, chcemy słowo nasze 
uczynić głosem niezależnym, stałym i płyną
cym z rzetelnego przekow^.ia. Złe nazywać 
więc będziemy złem, dobre dobrem, piętnować 
będziemy wszelkie nadużycia, składać uznanie 
prawdziwej zasłudze.

Pole pracy naszej nie wielkie, nie mamy 
wcale zamiaru puszczać się na szerokie hory
zonty polityczne, poruszać kwestyj ogólno-spo- 
łecznych, prowadzić walk kastowych, rujnują 
cycli dzisiaj kraj cały — nie chcemy Czytel
nikom naszym zastępywać w i e l k o m i e j s k i e 
go  d z i e n n i k a ,  ale pragniemy być w i e r n e r a  
e c h e m  spraw z n a j b l i ż s z e j  o k o l i c y ,  pu- 
blicystycznem odbiciem stosunków miejscowo
ści przez organ nasz zastępowanych. I wierzy
my, że w tym szczupłym zakresie pracy, pod
jętej jednak w d o b r e j  w i e r z e  i przy rzetel
nej p o m o c y  ż y c z l i w y c h  n a m  p r z y j  a c ió ł ,  
wiele pożytecznego zdziałać można, a przede- 
wszystkiem pchnąć i nasz górski zakątek w o- 
gólny ruch społecznej ewolucyi dla dobra wła
snego, kraju i narodu.

W skład redakcyi wchodzą siły nowe, jest 
więc rękojmia gorliwej i sumiennej pracy, od
danej szczerze i bezinteresownie publicznemu 
dobru.

W zakończeniu tych kilku słów programo
wych, zwracamy się jeszcze do Czytelników 
i przyjaciół naszych z uprzejmą prośbą o po
moc, bez której zadaniu naszemu nie mogliby
śmy sprostać. Rozchodzi się nam głównie o 
nadsyłanie korespondencyj z najbliższych miast 
i wsi, dotyczących g o s p o d a r k i  g m i n n e j ,  
d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s t w ,  r o z w o j u  i 
h a n d l u ,  w y p a d k ó w  i wogóle wszelkich 
spraw, mogących obchodzić ogól i zabezpie
czających sobie korzyść z dyskusyi publicznej.

Redakcya przyjmuje nadto na siebie obo
wiązek udzielania informacyj w wspomnianych 
kwestyach — chce bowiem w ten sposób stać 
się łącznikiem między czytającą publicznością 
i tak  w s p ó ł n e m i  s i ł a m i  dolę naszą posu
wać k u  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i .

Zakwestyonowane wybory uzupełniające 
do Rady miejskiej w N. Sączu.

Przeprowadzone tu  wybory do połowy R a 
dy miejskiej zostały zakwestyonowane we 
wszystkich trzech kołach wyborczych i t a k :

Przeciw wyborom Iii. koła wniosła protest 
party a mieszczańska i antykahalna, opierając 
takowy na trzech zarzutach:' pierwszy, że na 
1765 wyborców powinien był termin na kilka 
dni, a nie na jeden dzień być wyznaczony, bo 
nie przypadła nawet minuta czasu na 5 w y
borców, skutkiem czego nie było już-czasu od
bierać głosy od przeszło lOOt) wyborców, k tó
rzy zostali zatem pozbawieni swych praw w y
bierania; powtóre, że znany uprzywilejowany 
agitator wyborczy, wnuk rabina Ksyel Halber- 
stamm, szalenie agitował i nawet wydzierał 
w sali wyborczej z rąk wyborców kartki gło
sowania i w s iw ał inne, a w końcu, że nawet 
niedorostki podstawiali się pod fałszywerai na
zwiskami i pooddawali po kilka głosów.

Przeciw wyborom II. kola. a w szczególno
ści przeciw wyborowa aptekarza p. Romana 
Jakubowskiego i dra Dawida Mohra jako ra
dnych w tem kole, wniosła protest partya b. 
burmisrza p. Lipińskiego z powodu agitacyi i 
wydzierania kartek głosowania.

Przeciw wyborom zaś I. kola wmiosła par* 
tya  inteligencyi z dyrektorem skarbowym, pro
kuratorem państwa, radcami sądowymi, leka
rzami i urzędnikami skarbowymi na czele, kry
tykując w nim ostro postępowanie burmistrza 
jako przewodniczącego komisyi i starosty p, 
Jarosza jako reprezentanta władzy politycznej 
przy tych wyborach, że ostatni oświadczyć im 
mial, że jako urzędnicy mają czas zgłosić się 
do wyborówr koło 12 godz. wr południe, a gło
sowanie zamknął już o godzinie 10l/2 rano — 
skutkiem czego nie odbierano już głosów od 
urzędników, zgłaszających się po godzinie 101/* 
rano.

Protesta te wrraz z aktami zostały już przed
łożone Namiestnictwu, a ponieważ sprawdzanie 
zarzutów i przesłuchiwanie podanych w prote
stach śwńadków należy do starostwa, p. staro
sta Jarosz, który reprezentował wdadzę polity
czną przy tych wyborach, wyjechał za dwu
miesięcznym urlopem celem uchylenia się od 
udziału w przeprowadzaniu czynności tychże.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Pan Zygm unt Mayer,

wydawca i redaktor „Gazety pocztowej”, objął 
z dniem dzisiejszym kierownictwo redakcyi 
„Podhalanina”.

Miłe przywitanie.

C. k. Prokuratorya skonfiskowała.

OBYWATELE! We wszystkich lokalach publicznych żądajcie gazety „Podhalanina".
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uratorya skonfiskowała.

Mfotifctncy Caduka" w Nowym Sączu uża- 
ia ą się na naiasy z muzyką i tańcami, prze
ciągające się często aż do białego rana w szyn
ku Zueglera „ p o d  k o g u t k i e m "  i uniemożli
wiające im nocny spoczynek po pracy. Nie
rzadko trafiają się i bójki uliczne podochoco- 
nych gości szynkarnianych, co wobec z n a n e j  
c z u j n o ś c i  policyi nowosądeckiej naraża wra
cających do domu mieszkańców na niebezpie
czeństwo zdrowia i życia.

Ozyby też Świetny Magistrat nię miał prze
ciwko tym, wybrykom jakiego prewencyjnego 
środka '(

Prośba do Magistratu. Podobno gdzieś w m a
gistrackiej wozowni istnieje beczkowóz do skra- 
piania ulic w czasie upałów. Mieszkańcy ulic 
przylegających do alei kolejowej i wzdłuż te j 
że alei n i g d y  t e j  o s o b l i w o ś c i  n i e  w i 
d z i e l i  i tą  drogą proszą Magistrat o pokaza
nie im beczkowozu w ruchu, by za opłacane 
podatki na potrzeby miasta nie musieli karmić 
się w dni gorące prochem ulicznym, zalatują
cym aż do mieszkań, w' których poprostu okien 
otwierać nie można.

0 nazwę i tro toar prosi ulica naprzeciw po
czty, łącząca ulicę Kościuszki z ulicą Jag ie l
lońską. Ulice bez nazwy, jest  to wyłączna spe-

E C H A  SAN D ECK IE.
Fo półto rarucznem  m ilc z e n iu , w ezw any s ta ję  do 

k ron ikarsk iego  apelu . 1 n igdy  pew nie m arudziarstw o  
m oje nie m iało  więcej j a k  dzisiaj uzasadnionego p raw a 
do nadp isanego  ty tu łu  —  chcę bowiem w ypełn ić  lukę  
m iędzy w spom nieniam i „ W ędrów ek now osądeckich  “ 
a chw ilą  obecną i tym  sposobem  uw agi moje s tan ą  
się rzeczyw istym  odgłosem  m inionych w ydarzeń, p raw - 
dziwem  e c h e m  fak tów , należących  dziś do p rze 
szłości.

D la k ro n ik a rza  chcącego gw ałtem  uchodzić za po 
etę, tak ie  echa d a ją  najw dzięczn iejsze pole popisu  
bo „ w a s  i m  L i e d e  u n s t e r b l i c h  s o l i  l e b e u ,  
m u s s i m L e b e n  u n t e r g e h e  n “ , a  tu  w łaśn ie  
w s z y s tk o , co daw niej w „Sądeczan iu ie" biło tętnem  
życia , rozw iało  się w zmierzch niepam ięci.

Sam  „Sądeczanin*1 ten  p ierw iosnek  pub licy sty k i 
now osądeckiej s ta ł  się m ytem  przeszłości i n azw a jeg o  
ty lk o  w trad y ey i m ieszkańców  now osądeckich się p rze 
chow ała, pom nikow y ra tusz  nie św ieci ju ż  h is to ryczną 
dz iu rą  n a  w ieży, ale tran sparen tow ym  r  az w r o k 1) 
ilum inow anym  zegarem , sław e tn a  ra d a  m iejska  w y
szczerb iła  się zębem  czasu do po łow y, burm istrz  k tó 
rego w iekopom ne d z ie ła  opiew ało  me pióro, na leży  także 
do rzeczy ... p a rd o n : osób p rzesz ło śc i, n aw et s łynne  
m ag istrack ie  w apno, traw ą  zapom nienia p o ro s ło !

Co to  zm ian, co to u b y tk u  i s t r a t !  J e s t po czem 
p ła k a ć  i czego żałow ać i je s tem  p rzekonany , że w szy
scy szanow ni czy te ln icy  ob laliby  n in ie jszy  a r ty k u ł rze- 
w nem i łzam i, jak o  nekro log  rzeczy „w ielk ich  i pam ię
tn y c h " , gd y b y  nie m oralne p rz e k o n a n ie , że n a  g ru 
zach tych n ieodża łow anych  pam ią tek  zakw itło  nowe 
życie, ro zw ija ją  się d z ie ła  n ieprzynoszące w sty d u  za
m arłe j przeszłości...

I  t a k :  efem eryczny „G ło s p o d ta trz a ń sk i"  je s t  do 
w odem , że m ożna nap isać  bom bastyczny  p rog ram  p o 
lity czn y , zaczep iając o B o lesław a C hrobrego i G run 
w ald  i po rw ać nim  m iliony lu d z i , co stw ierdza  p i ę- 
c i o t  y  g  o d  n i o w y  ży wo t tego pism a i c z t e r e c h  
rzeczyw istych  p renum eratorów ...

l) D o tąd  ośw ieconą tarczę  zegarow ą w idzieliśm y 
ty lk o  w uroczystość m ickiew iczow ską i jub ileu sz  ce
sa rsk i. D ziw ny sposób uczczenia w ielk ich  mężów ośw ie
tleniem  zegara  ratuszow ego.

cyalność nowosądecka, która jednak nie świad
czy wcale chlubnie o europejskości miasta.

Za lichwę skazani zostali ponownie przez 
trybunał sądu obwodowego w Nowym Sączu: 
Wolf Kempler, karczmarz z Gronkowa pod No
wym Targiem, na 6 tygodni ścisłego aresztu 
i 300 koron grzywny i żona jego Ghana na 4 
tygodnie aresztu i 200 koron grzywny. Chana 
Kempler odsiadaje obecnie karę 10-letniego 
ciężkiego więzienia za podpalenie karczmy lir. 
Zamoyskiego.

Zmowa fiakrów. Właściciele dorożek w S ta
rym Sączu zawiązali kartel z postanowieniem 
niewożenia gości do Szczawnicy za cenę niż
szą od 30 koron. Oburzeni tym wyzyskiem ku 
racyusze zmuszeni byli wracać do hi owego Są
cza, skąd fiakrem za 10 koron można się do
stać do Szczawnicy. Obecnie przyszedł im 
w pomoc starosta nowosądecki p. Jarosz, z k tó
rego polecenia zawiązała się w Nowym Sączu 
spółka dorożkarska, przewożąca gości do Szcza
wnicy za stałą cenę 12 koron powozem dw u
konnym, a 10 koron jednokonnym.

Tym  sposobem mogą więc goście za tańszą 
cenę dostać się do Szczawnicy, a nadto w No
wym Sączu wypocząć w porządnym hotelu 
i porobić zakupy, o których w Starym Sączu 
ani myśleć nie można było. Niema złego, coby 
nie wyszło na dobre.

Z Tymbarku donosi nam jeden z naszych 
prenumeratorów ciekawy fakt:

Przed kilku dniami zamówiłem 55 litrów 
likieru w Wieliczce. Po otrzymaniu wiadomości
0 nadejściu, wysłałem służącego na stacyę 
Tym bark po odbiór. Ten widocznie niedowie
rzając instytucyi kolejowej, zażądał przeważe
nia. 'Fu jednak, ku jego radości, wykazała się 
jeszcze nadwyżka o 1 kg. Mimo to otworzył 
ją  zaraz i o dziwo! . Likier zamienił się w czy
stą wodę. Ciekawi jesteśmy, co na to powie 
zawiadomiona Dyrekcya kolejowa i czy też 
w tę sztuczną fabrykacyę likierów wglądnie 'i

Szybkie załatwianie spraw. P. Legutko, sier
żant tutejszej policyi, przybył do Lwowa ce
lem wywiedzema się o pobycie jednej osoby, 
a zgłosiwszy się w biurze wywiadowrczem po- 
iicyjnem, zmuszony był długi czas wyczekiwać
1 kilkakrotnie przychodzić, zanim żądane w y ja 
śnienie otrzymał, które dopiero nastąpiło za m- 
terwencyą nadkomisarza policyi. Jeżeli poiicya 
policyi wyjaśnień dać nie chce, co dopiero 
strony prywatne poczną!

Rozprawa apelacyjna w sprawie wydanego 
wyroku przez bąd powiatowy w Nowym Tar
gu przeciw p. P,, p. A. i p. U., zasądzonym, a 
to pierwszy na 1 miesiąc, drugi na dni 14 a- 
resztu za obrazę pohcyanta Ścisiowicza i ode
branie szabli, którą po pijanemu wojował, tu-

T o też  w ślad  za tą  ak cy ą  budzącą do czynu, p o 
ru szy ła  się  u nas i szczera działalność obyw ate lska  
ta k  n a  polu polityczneiu  j a k  i ckonom icznem . P ie rw 
szego dowodom je s t  n i e z a l e ż n y  (nb. od w y b o r
ców !) w ybór n a  p o sła  tlo B ady  p ań stw a  D ra  F in 
dera , rzeczyw istego przedstaw icie la  k ah a łu , k iery  k a 
łów  upraw om ocnionego zastępcy  interesów  lir. P o toc
kiego, a  p rzy  w yborze tym  byliśm y św iadkam i n ie 
zw ykłego  eiiau, nakazu jącego  w ierzyć w „p rzem ien ie
nie p ań sk ie"  vel burm istrzow skie. Oto ten sam  p. L i
p iń sk i b. burm istrz n o w o sąd eck i, k tó ry  w i m i ę z a- 
s a d  p o l i t y c z n y c h  p o p ie ra ł p rzed  dw om a iaiy  
ca łą  s ilą  ek sin in istra  M atteyskiogo ja k o  j e d y n e g o  
godnego k an d y d a ta  n a  posła , te raz  s ta n ą ł w szeregu 
zw alczających  D ra  B indera, tegoż p. M adeyskiego r o- 
d  z o n  e g o b r a t a  p o  d u c h u .  1 j a k  tu  nie w mrzy ć 
w niezłom ność zasad  i s iłę  ch a rak te ru  !

W  dziedzinie postępu  ekonom icznego zdobyliśm y 
się rów nież n a  d z ie ła  n iebyw ałe . P rz y b y ły  w mieście 
trz y  g a lan te ry jn e  sk lepy  k a to l ic k ie , z k tó rych  jed en  
dzięk i naszem u krzyk liw em u an ty sem ityzm ow i, ju ż  
zb an k ru tow ał, a  pozostałe  ledw ie w egetu ją ... A choć 
im puls do tak ie j odpornej dz ia ła lnośc i d a ła  nam  do 
p iero  p rzed  dw om a la ty  sza le jąca  w k ra ju  lipcow a 
burza an ty sem icka, zaw sze ob jaw  je s t  dobry  i s tw ie r
dza n aszą  g ran itow ą sta łość , do poruszen ia  k tórej trzeba 
rów nież s i l n y c h  i o s t a t e c z n y c h  srodkow .

A le w ykw item  naszego ekonom icznego postępu  je s t  
stw orzenie  znakom itej in s ty tucy i iinansow ej pod  liriną 
„B anku  m ieszczańsk iego11, k tó ra  po siad a  do tąd  szy ld  
i lokal, w p rzysz ło śc i u ia się p osta rać  o urzędników ,
p ien iądze i zaufanie m ieszczaństw a. H onny so it qui
m ai y  p e n s e !

A naw et N ow y Sącz zaczyna roznosić po całym  
k ra ju  s ław ę przedsiębiorczości sw ych m ieszkańców . 
Z aw iąza ła  się bow iem  u nas am erykańsko-fo tograiiczno- 
cuk iern ieza s p ó łk a , k tó ra  z a k u p iła  o lbrzym i fonograf 
E d isona i obw ożąc go po różnych  m iejscow ościach, 
rozpoczyna koncertow e produkeye monologiem  edisso- 
now skiej tu b y : „M y p i e r w s i  w k r a j u  m am y z a 
szczy t... i t. d ."  I  is to tn ie  zaszczyt sp ły w a  na  całe  
m iasto, a  tern sam em  i n a  podpisanego  k ro n ikarza .

Z dziedziny przedsiębiorczości je s t  jeszcze  do za 
no tow an ia  fa k t jed en . Ma F ran cy a  sw ojego Eifla, 
N iem cy B re u th a , A ng lia  C osle’go a  N ow y Sącz m a 
sw ojego ,.. P ero s ia . P om ysłow y  ten  p. budow niczy po-

dzież p. D. za obrazę polieyanta słowem „ p i 
j a k " ,  zasądzonemu na 3 dni aresztu — zniósł 
trybunał nowosądecki, zasądzając pp. P. i A. 
na 10 koron grzywny, zaś uwalniając w zupeł
ności p. D. Obrońca p. dr. Sichrawa podniósł 
w obronie niezdrowe stosunki nowotarskie, a 
do wywodów przyłączył się i sam p. proku
rator.

Przy tej sposobności nadmienić nam wypa- 
pada, że w wielu wypadkach znany z energii 
p. Batkiewicz, rewizor policyi, nie doznaje po
parcia ze strony magistratu nowotarskiego, 
w którym rej wodzą krewniaki polieyantów. 
Cierpi na tem publiczność, która zamiast do
znawać opieki policyjnej, narażoną jest tylko 
na szykany.

Nieszczęśliwy wypadek. Podcżas wyścigów 
kolarzy w Nowym Sączu doznał p. Stanisław 
Bochyński, artysta-malarz z Nowego Targu, 
silnego potłuczenia i pokaleczenia. Dzienniki 
doniosły o jego śmierci. Pogłoski te okazały 
się fałszywe, a my z naszej strony, jako na
szemu abonentowi, życzymy „mnogich lat ży
cia".

toa‘ne zgromadzenie Spółki handlowej w No
wym Sączu odbyło się w dnin 7 b. m. Na zgro
madzeniu zapadła uchwała odstąpić cały inte
res p. Janowi Marszałkiewiczowi, oraz wyra
żono kierownikowi p. Kazimierzowi W awelskie
mu podziękowanie, że starał się odbić straty 
z czasów byłego dyrektora p. Bielańskiego. 
Jedno jest pewmem, że p. Marszałkiewicz nabył 
interes prosperujący, wbrew twierdzeniu wro
gów spółki.

Płaca policyi miejskiej w Nowym Sączu jes t  
tak  nędzną, że dziwić się musimy, jak ci ludzie 
wyżyć mogą. Polioyant otrzymuje miesięczną 
płacę 2U złr., z której odciąga mu kasa 1 złr., 
jako kaucyę na mundur. Zważywszy, że ten 
człowiek za mieszkanie płaci 4 zir., opał i świa
tło 2 złr., pozostaje mu na utrzymanie rodziny, 
składającęj się częstokroć z b osób, 13 złr. — 
Nie dziwimy się, ze ci o chleb powszedni stro
skani murzyni starają się o uboczne zarobko
wanie, aby z głodu nie zginąć. Lecz cóż to 
obchodzi ojców miasta! Sprawdza się przysło
wie: „ S y t y  g ł o d n e m u  n i e  w i e r z y " .

Grożące niebezpieczeństwo. Od jednego z o- 
bywatełi otrzymujemy następujące pismo : Sza
nowna K edakcyo! Ukazowy numer „Podhala
nina" podobał mi się z tego względu, że spra
wy żywotne omawia w krótkości i bez ogró
dek i wszystko zwie po imieniu. Pozwolę so
bie jako technik zwrócić uwagę szanownej 
Kedakcyi na grożące niebezpieczeństwo w ko
ściele parafialnym w Nowym Sączu. Sufit 
w kapiicy sw. Izydora grozi zawaleniem i po
podpierany j e s t b e i k a ^ ^ d a l e j  wszystkie drzwi

stanow ił stw orzyć w Sączu p o m n ik , p rzew yższający  
oryg inalnością  w szystk ie  cuda św ia ta . W y staw ił więc 
(nb. za  m ag istrack ie  p ic n ią d z e j: „ Y e n e g i g  i n  N e u  
B a n d e z " ,  budynek  re s tau racy jn y  n a d  D u n a jcem , 
k tó ry  j a k  „nadcz łow iek” w  m odernistycznej li te ra tu 
rze je s t  „ n ad  dzie łem ” w sztuce budow u.etw a. W szy s t
ko tam  k u  niem ałem u podziw ieniu  publiczności u rąg a  
najp rym ityw n ie jszym  przepisom  budow nictw a. P iece 
odchylone ukośnie od ścian  podobne są  wieżyr p izań - 
sldej , dacii obraca się za  w ia tru  pow iew em  a sk le 
p ien ie  p iw nie w zniesione n a  lagunach , w  czasie p rz y 
p ły w u  wody d rzy  w ta k t „L ag u u en -W alze r" . A  mimo 
to budynek  d o p i e r o  r a z  się z aw a lił i to jeszcze 
w ów czas, gdy  nie by ł zupełn ie  w y k o ń czo n y !

A le zapom niałem  o rzeczy n a jw a ż n ie jsz e j! N ow y 
Sącz i w sterze asp iracy j lite rack ich  n iepoślednie z a j
m uje m iejsce. W m inionym  ro k u  zbogacił li te ra tu rę  
po lską  dw om a g rubym i tom am i p o e z y j, o k tó rych  
w „P rzew odn iku  bib liograiicznym " n as tęp u jącą  z n a j
dujem y w zm ian k ę :

P o p e łn iła  moe poezyi 
T u ta j je d n a  p a n n a ;
Z tego je s t  ci w całem  m ieście 
B adość n ie u s ta n n a !
N iezcm  „Ś m ig u s"  i podobne 
W ydaw nictw a liczne,
T a k  poezye owej panny  
8 ą  hum orystyczne.
Z k a rte k  w ieje z ap a ł w ieszczy 
1 ta le n t niew ieści —
P a p ie r  dob ry  i o k ładk i,
T y lk o .... n iem a t r e ś c i !

M ówiono m i nad to  , że G u ttenberg  n a  pom niku 
w M oguncyi dow iedziaw szy się o w ydan iu  tych  poe
zyi, ro z p ła k a ł się rzew uem i łzam i z z a lu , że uru.c 
w y n a la z ł!....

A le j a  n ie  w ierze tak ie j bajce. er.



P O D H A L A N I N . 3

kościelne otwierają się na wewnątrz kościoła, 
a nie na zewnątrz, jak tego nakazuje ustawa. 
To też nic dziwnegoby nie było, że w razie 
popłochu ludzie uciekając mogą spowodować 
katastrofę a la Ringteatru. U nas w Nowym 
Sączu politykuje się wiele, fabrykuje wybory, 
wyklina się z ambon socyahstów, budują się 
wygodne przybytki dla księży, jednakowoż o 
d o m u  B o ż y m  nie ma komu pomyśleć. (Pod
pis). (Powyższe uwagi zamieszczamy bez ko
mentarzy, dodając, że ksiądz infułat zbiera po
noś centowe składki na inwestycye kościoła. 
Przyp. Red.).

Straszna rzecz. Z Mszany dolnej piszą: One- 
gdaj doniesiono tut. urzędowi gminnemu, że 
przy ścinaniu drzewa zabiło gospodarza Ja n a  
Jackow ca w Mszanie dolnej i wypadek ten 
traktowany był jako występek przeciw bezpie
czeństwu życia. Dochodzenia jednak wykryły, że 
śp. Ja n  Jackowiec został przez tut. gospoda
rza Józefa Kniarza siekierą zamordowany — 
wskutek czego sąd tut. uwięził Kniarza i przed
sięwziął wczoraj sekcyę zwłok zamordowanego. 
Śledztwo prowadzi tu sędzia p. Safron bardzo 
energicznie.

Skutki emigracyi chłopskiej. Z Grybowa piszą 
n a m : Włościanka Anna Fedorczakow.a, lat 29 
licząca, w Binczarowy za Grybowem, której 
mąż od 9 la t  bawi w Ameryce, podupadła cał
kiem moralnie i od chwili wyemigrowania mę
ża prowadziła życie rozwiozłe i mimo upomnień 
przez wójta i księdza gromadziła u siebie po 
nocach młodzież i niedorostków i wywoływała 
przez to publiczne zgorszenie. Skutek takiego 
życia był ten, że mimo, iż ma syna ślubnego, 
przybył jej syn nieślubny, z ktorego nie bę
dąc zadowoloną, zamordowała i dostała się do 
kryminału. Takie to są skutki emigracyi chłop
skiej !

Pod adresem Magistratu. Obok kościoła para
fialnego pozostała po dawnej organistówce pi
wnica, której sklepienie się zawaliło i obecnie 
jest to dół, ao ktorego wieczorem przed kilku 
dniami' wpadł jeden z obywateli i odniósł cięż
kie pokaleczenia. Zwracamy przeto uwagę oj
ców miasta, że cos podobnego w samem cen
trum miasta być nie powinno.

Mieszkańcy ulicy Lwowskiej upraszają Magi
strat, by przystąpił do uregulowania trotoarów 
i ścieków, które w czasie upału wyziewami 
zatruwają powietrze tak  dalece, ze przejść tą 
ulicą me można.

Dręczenie zwierząt. Do Nowego Sącza wkradł 
się nader brzydki i barbarzyński zwyczaj drę
czenia cieląt, przeznaczony cii na rzez. Ze zgro
zą przypatrywaliśmy się, jak wleczono oięię za 
ogon przez rynek i okładano kijem, istnieje 
bowiem ustawa o ochronie zwierząt, należałoby, 
aby policya zwróciła swą uwagę na tego ro
dzaju pastwienie się i pociągła winnych uo od
powiedzialności.

Budowa kolei Nowy Targ-Suchahora przeszła 
znowu w odwlokę. gdyż, jak nas i n l o r m u ją ,  
ministerstwo nie eńce w tej sprawne na mocy 
§ 14 decydow ać.

Kraj niechaj się bogaci. Krzykactwem i stwa
rzaniem iiiotyiucyj bilansowych, chcą .nasi ga
licyjscy matadorzy uszczęsnwic ludność. Nie 
jest to jeunak droga do szczęścia! Jeżeli obli
czymy, ile to grosza naszego wychodzi za g ra
nicę za różuojuKte bagatelki, ratalaszki i a rty
kuły spożywcze, to uziwio się me można, ze 
w naszej kochanej Galilei panuje formalna nę
dza. Z przyjemnością zaznaczyć nam wypadu, 
że p. M. Kellner w Kossowie urządził fabrykę 
czystej bryndzy owczej czarnohorskiej i tak 
co do jakości, jukoteż co do ceny konkuruje 
z bryndzą liptawską, którą z Węgier Lu w o- 
gromnych ilościach do kraju importowano. — 
Nowemu przedsiębiorstwu przesyłamy „Szczęść 
Boże!’*

Tajną ajencyę emigracyjną do Ameryki i 
wyrabianie kart okrętowych do Ameryki w y
kryła żandamierya w Nowym Targu. Jedną  
osobę aresztowano, reszta wspólników dostała 
już akta oskarżenia. Rozprawa odbędzie się 
przed sądem w Nowym Sączu.

Fałszywe pogłoski. Przed tygodniem kolpor
towano po Nowym Sączu wiadomość, że wy
dawnictwo „Podhalanina" nabył „jeden pan" 
(bez wymienienia nazwiska) od nas na własność. 
W obec tego oświadczamy stanowczo, że tego 
rodzaju pogłoski są tendencyjne i zmyślone.

Z Zakopanego piszą nam: Ruch turystów 
wobec kolei wzmaga się gwałtownie. Uo dziś 
dnia bawi w Zakopanem około 500U osób. S to 
sunki zmiendy się znacznie na lepsze. Komi
sarz rządowy, wspierany przez rządową poiicyę, 
wprowadza ład i porządek pod każdym wzglę
dem. Szczęściem można nazwać, że dobra Za
kopane z przyległościami dostały się w ręce 
hr. Zamoyskiego, który uratował ten uroczy 
zakątek przed dewestacyjną gospodarką wro
gich nam żyw: mw. Gdziekolwiek spotkasz 
drużynę o wesołych obliczach, słyszysz jedno 
tylko hasło: „W góry, w góry!" Jedno tylko

jest ujemne, że ceny wszystkie sztucznie w y
śrubowano do niebywałej wysokości.

P. Zygmunt Mayer wystąpił z redakcyi „Szkol
nictwa".

„Gazeta poczłowa , pismo poświęcone spra
wom poczt i ich funkcyonaryuszy, a w szcze
gólności pocztmistrzów kontraktowych, w ycho
dzi pod redakcyą p. Zygm unta Mayera w No
wym Sączu od 1 maja b. r.

Ostatni numer z 1 sierpnia b. r. zawiera: 
Ostatni wynik regulacji, Ekspedytorzy poczto
wi a choroba, Jeszcze o doli ekspedytorów 
pocztowych, Sześciogodzinny czas pracy biuro
wej, Poczta w świetle krytyki, Wiadomości po
toczne.

Opozycyjne to, a szczerą tendencyą służe
nia sprawie wydziedziczonych owiane pismo, 
zasługuje na żywe poparcie tern więcej, że i p. 
prokurator nie szczędzi mu swej opieki.

Wyrok uwalniający. W Nowym Sączu odbyła 
się rozprawa karna przed trybunałem przeciw 
p. Emanuelowi Stiller z Ostrowska o lichwę i 
zakończyła się uwolnieniem podsądnego.

Czyszczenie kloak w Nowym Sączu odbywa 
się w jasny dzień podczas upałów. Czy nie 
możnaby to uskuteczniać nocną porą?

W sprawie ks. Antoniego Skrudzińskiego, pro
boszcza w Białce, nadesłano nam ogromną ko- 
respondencyę, piętnującą jego postępowanie, 
którą jednak przez wzgląd prokuralorsko-kle- 
rykainych zapatrywań umieścić nie możemy, 
aby nie narazić się na konfiskatę. Interesowa
nych zaś odsyłamy do redakcyi „Naprzodu". 
Pan prokurator Doliński jedynie wojskowości 
brom, a księżom każe się samym bronić. U nas 
inaczej!

Opieka kahalna. Od pewnego czasu wałęsa 
się tu po Nowym Sączu żydek bez koszuli 
i butów ubrany tylko w długą, po ziemi włó
czącą się, potarganą i zabłoconą jupicę, którego 
nazywają „Szmul Hop", i za którym ulicznicy 
po caiych dniaeii uganiają uważając go za wa- 
ryata. Gdy ale tenże „Szniui H op” powybijał 
ongi w wszystkich handlach wystawowe szyby 
i wyrządził już szkody przeszło na lUUO koron, 
gdy daiej sam widok jego budzi wstręt, tedy 
dziwimy się, że taki pól nagi idyota ' wolno 
wałęsa się po mieście a kupcy, aby; szkody 
im nie robił, muszą go karmie; dlatego apelu
jem y do starostwa o znagieme kahalu żydo
wskiego, aby sierotą się zaopiekował i oddał 
go do zaklauu umysłowo chorych w Kulpar- 
kowie, tein bardziej, ze kabał nie mając ża
dnych wydatków, posiada rocznymi dochodów 
z samej dzierzuwy poboru opłaty od rzezi by
dła 25,000 koron, a jak  policzymy inne dochody, 
dojdziemy do okrąglutkiej sumy 100,000 kor. 
Muy kanale! Wystawiasz sobie piękne świade
ctwo, bo na agiiaoyę wy borozą masz pieniądze 
a sierota niecn ginie pod ludzkim progiem, was 
kahainików to me zaboli. Gospodarkę kaliumą, 
tudzież sławetnych wyborów, jak również spra
wę nominacji prysziego rabina poruszymy w na
stępnym numerze.

Wskutek uchwały Rady miejskiej zatwierdzo
ny został plan na budowę kaplicy na nowym 
cmentarzu, która swmim własnym kosztem fa
milia bogatych tutejszych rzezników Sekułowi- 
czow wymurować zamierza. Pian na budowę 
sporządził architekt pan Kostański z Nowego 
bącza a budowę podjął się przeprowadzić bu
downiczy p. Krajewski z Ryglic kosztem 2.000 
koron.

Z Ciężkowic piszą n a m : A kta  sprawy karnej 
komendanta posterunku zandarmeryi w Bobowy 
p. Klucznika, który przejechał rowerem gosp. 
Piotra Drogosia z Lipnicy wielkiej i tenże skut
kiem tego przejechania życie zakończjd — zo
stały wskutek zarządzenia prokuratury i państwa, 
w Nowym bączu, odstąpione władzy wojsko
wej do właściwego urzędowaniu z powodu, że 
żandarm nie podlega jurysdykcja  sądów cywil
nych w podobnych wypadkach.

Adjunki sądowy przeu sądem. W  dniu 6 bm. 
rozegrał się się przed tut. sądem obwodowym 
jako trybunałem apelacyjnym  pod przewodni
ctwem radcy p. Piszlka bardzo ciekawy pro
ces apelacyjny przeciw p. Ludwikowi Walo- 
menu, adjunklowi sądu powiatowego w Lima- 
nowy, okurzonemu o przekroczenie z § 496 uk, 
bprawa przedstawia się jak  następuje:

W kasynie cy wilnem w Limanowy podczas 
gdy p. Stanisław Hudziaki, emerytowany dy
rektor szkoły męskiej w Limanowy i prezes 
tego kasyna nie dał się ograć p. adjunktowi 
Ludwikowi Walomemu w karty, ostatni ze 
złości, że mu zapowiedział p. Hudzieki że nigdy 
już nim w karty nie będzie grał, uderzył go 
pięścią w głowę.

Dyrektor szkoły zaskarżył adjunkta sądo
wego do sądu wyższego w Krakowie o tę 
czynną obrazę, stanowiącą przekroczenie z §. 
496 uk. Sąd wyższy krakowski wydelegował 
do przeprowadzenia tej rozprawy sąd powia
towy w Mszanie dolnej, który po przeprowa
dzeniu rozprawy odbytej w  dniu 2 czerwca br.

uwolnił w zupełności adjunkta sądowego pana 
Waloniego od winy i kary z powodu, że tę 
czynną obrazę stwierdził tylko jeden świadek, 
a zatem nie może być uważaną za dokonaną 
p u b l i c z n i e .  Od tego wyroku uwalniającego 
wniósł dyrektor szkoły oi wołanie, które byio 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy apelacyjnej. 
Oskarżonego adjunkta sądowego bronił adwok. 
Dr. (jhodacki, zaś oskarżyciela prywatnego dy
rektora szkoły zastępował adw. Dr. Deutelbaum, 
który cytując najświeższe orzeczenie najw yż
szego sądu kasacyjnego wykazał tera, że skoro 
w czasie uderzenia - dyrektora szkoły pięścią 
w głowę przez adjunkta sądowego wszystkie 
okna i drzwi kasyna były pootwierane chociaż
by to było w nieobecności więcej ludzi, ta  
czynna obraza uważaną być musi za dokonaną 
p u b l i c z n i e .  Trybunał też po myśli tych  wy
wodów gdy adjunkt sądowy był już karany 
przez są d powiatowy w Krakowie za obrazę 
czci wyższego oficera wojskowego, również 
w kasynie cy wilnem w Krakowie a obecnie 
znów w drodze dyscyplinarnej przez sąd wyż
szy krakowski na grzywnę 300 koron za nie
posłuszeństwo naczelnikowi sądu powiatowego 
w Limanowy i radej sądu krajowego p. Pod
górskiemu, wyrok sądu powiatowego w Msza
nie dolnej zmósł i zasądził adjunkta sądowego 
p. Walomego na karę 24 godzinnego aresztu 
zamienioną na grzywnę w kwocie 10 koron 
i na  zapłacenie dyrektorowi szkoły p. Hudzic- 
kiemu za zastępstwo zapłacone adwokatowi 
kwoty 17 koron,

Z Tymbarku piszą nam : Zawitał tu  do nas 
radca szkolny p. Zaleski ze Lwowa i zabawi 
tu cztery tygodnie na świeżem powietrzu.

Kalendarz „Podhalanina" na r. 1901 wyjdzie 
jako drugi rocznik. Zgłoszenia na anonsy i re
klamy kupieckie przyjmuje administracya n a 
szego pisma w Nowym Sączu.

Zona rabina przed sądem za kradzież i oszczer
stwo. Limanowa 7 sierpnia. Przed tut. sądem 
powiatowym karnym rozegra się dnia 15 b. m. 
bardzo ciekawy proces przeciw żonie rabina 
z Tymbarku M., oskarżonej o oszczerstwo i k ra
dzież chustki.

Wedle doniesienia karnego, ma się. spra
wa tak:

Do handlu bławatnego tut. kupcowej R a
cheli Hóuig zgłosiła się włościanka wraz ze 
znajomą żjrdówką jako znawczynią, kupić chu
stkę tybetową, a me mogąc się zgodzić co do 
ceny, odeszły. W  tym sklepie była podczas 
tego obecną oskarżona rabinowa. Targowana 
chustka naraz znikła, a gdy kupcowa odszukać 
jej nie mogła, rabinowa podała jej myśl podej
rzenia o kradzież tejże rzeczone kobiety, które 
takową kupowrały. Kupcowa udała się więc 
w pogoń za niemi, żądając zwrotu chustki. Owe 
kobiety, winne tjdko Bogu dusze, przysięgały 
się na wszystko w święcie, że jej nie wzięły, 
a kupcowa nie dała za wygraną, tylko obsy
pywała je rozmaitemi obelgami, posądzając je 
o kradzież chustki. W  tern spostrzegła kupco
wa, że z pod fartucha rabinowej wygląda ko
niuszek owej chustki. Naturalnie kupcowa wy
ciągnęła tę chustkę i zabrała ją. Posądzone 
niewinnie kobiety, żydówka i włościanka, za- 
skarżyły zatem rabinową o oszczerstwo i k ra
dzież chustki, a rabinowa będzie odpowiadała 
za to przed sądem.

Powiedz 
5wemu przyjacielowi,

aby jobię zapijał gazetę
„Podhalanin”.

Odpowiedzi Redakcyi.

P r z y j a c i ó ł  z N ow ego  T a rg u  zap ew n iam y , że 
i n a d a l spraw  ta m te jsz y c h  za sy p iać  n ie  będziem y. — 
K o re sp o n d e n ta  w y se łać  będz iem y  do W as co ty d z ień .

P. S a  b 1 i k  o w  i i p. S i a  ś k i e w  i c z o w  i w  N o
w ym  T a rg u . D zięku jem y  se rd eczn ie  za  życzliw ość  
i pomoc, p rzy  sp o so b n o śc i w y jazd u  naśzego .

R a d n e m u  m ia s ta  N ow ego Sącza. C h ę tn ie  bę- 
dziom y p o p ie ra ć  in te re s  m ia s ta  i m ieszczań s tw a .

W s z y s t k i e  R e d a k c y e ,  k tó re  by ły  ła sk aw e  
w zam ian  sw e p ism a  n am  p rzesy łać , u p ra szam y  o p rz e 
sy łan ie  i n a d a l p o d  ty m  sam y m  adresem , lecz m e do 
N ow ego  T a rg u , ty lk o  do N o w e g o  S ą c z a z  p o w o d u  
p rz e n ie s ie n ia  nasze j R edakcyi.

T. T. N o w y  T a r g .  J a k iś  P a n  n a iw n y . — Czjy 
K arlikow i, p rzy b o czn em u  a d ju ta n to w i D ra N o w o tn eg o  
sm ak o w ał Oafoe C ognac  od p. Ju rk ie w ic z a , to  ch y b a  
sam  a rc y k a p ła n  w iedz ieć  m oże. D u rn iczk ą  lub  lek kim 
ch lebem  n ik t  się je szcze  n ie  s tru ł. L ek a rs tw o  m a  ty lko  
p. P ro k u ra to r .
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z m oim i 1 8 5  cm. długim i o l
brzym im i w łosam i L oreley o- 
trzymałam takowe po 14-m ie- 
sięcznem  użyciu wynalezionej 
przezemnie pomady. Pomada ta 
uznaną została przez najsław 
n ie jsze powagi lekarskie jak o  
jedyny środek przeciw ko wypa
daniu włosów do spowodowania 
porostu i do w zm ocnienia ko
rzenia włosowego. U  mężczyzn 
w yw ołuje ona pełny i silny za
rost już po krótkiem  użyciu i 
nadaje tak włosom  brody jak 
głowy naturalny połysk i gę
stość jakoteż z a c h o w u j e  włosy 
przed wczesnem siwieniem  ąż do 

późnego wieku.

C e na je d n e g o  s ło ik a  I 
atłr., 2 * łr . ,  3 atłr., 5 * łr .  
H y sy ła  pocztą codziennie za po- 

przed n iem  w ysłan iem  tiależylo- 
sci albo za zaliczką na cały  św iat 
z fa b r y k i ,  do której wszelkie za 

m ówienia adresować należy.

Anna Csillag.
W ied eń , I . Seilergasse 5.

Kupcy i przemysłowcy w Nowym Targu.
Hsrman Teichner Handel towarów korzennych, mąki, szkła i żelaza (Rynek). 
Jakób Mastbaum, Handel towarów mieszanych i hurtowny skład nafty i olei 

mineralnych (Rynek).
Ignacy Bernhaut, Handel towarów żelaznych, urządzeń kuchennych i skład 

maszyn rolniczych (ulica Ludzimierska).

Przemysłowcy i rękodzielnicy.
Jan Śliwa, właściciel Zakładu krawieckiego (ulica Ludzimierska).
Wojciech Walicki, pracownia obuwia (ulica Kościelna).
Dawid Fischer, zegarmistrz i skład jubilerski (Rynek).

Restauracye.
Jan Drabik, Restauracya i Kawiarnia, doborowa kuchnia i trunki (Rynek).

Instytucye finansowe.
Towarzystwo zaliczkowe w Nowym Targu (Rynek).

Hotele.
Hotel Herz, w Nowym Targu (Rynek).

Lecznice.
Zakład wodoleczniczy Dra Chramca w Zakopanem.

HOTEL IMPERIAL.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że objąłem 

pod własny zarząd restauracyę i piwiarnię.
Z poważaniem

D. RAUSCH.

Biuro dzienników i ogłoszeń 
Henryka Bachnera w Nowym Sączu

dostarcza abonentom gazety bez podwyższenia prenumeraty do

domu, tudzież rozlepia plakaty po cenie 4  hal. od sztuki.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx*xxxx*xxxxyxi

Stanisław Gich
fryzyer

w Nowym Sączu
ulica Jagiellońska,

poleca swój pierwszorzędny

i

Również przyjm uje

zamówienia

Charakterystyki

Przedstawienia.
a m a t o r s k i e .

pRommeyę.
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O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  Z y g m u n t M ayer.

Drobne ogłoszenia.
Przedsiębiorca

z 100 lub 150 robotnikami do wy
rębu lasów na przeciąg 1 — H/s roku 
w pruskim Szląsku poszukiwany. 
Oferty pod adresem „Carl Riemer 

et Comp. Breslau‘\

Fabryka kafli
wraz z budynkami i materyałem 
gotowym i surowym zaraz do sprze
dania. Wiadomość w Administracyi 

»Podhalanina*. Nowy Sącz.

REALNOŚĆ 
jest do sprzedania

na przedmieściu Nowego Sącza — 
składająca się z 13ł/ s morga gruntu 
pierwszej klasy, z tego 91/* morga 
gruntu ornego, 1 morg łąki, 1 m. 
lasu, 2 morgi pastwiska. Budynki 
gospodarskie nowe, składające się 
z 2 pokoi, kuchni, komory, dwóch 
stajen, dwie stodoły, 3 chlewy i 1 
piwnica. — Okolica bardzo ładna. 
Zarobek łatwy. Gimnazyum bardzo 
blisko. — Wiadomość: Jan Kozioł 
w Gołąbkowicach, p. Nowy Sącz.

Zakład fryzyerski
w mieście powiatuwem z powodu 
wyjazdu do sprżedania, — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya * Podhala- 

mnąc. w Nowym Sączu.

W yjaśnień
w sprawach kredytowych, handlo
wych udzielam, jak również zała
twiam sprawy matrymonialne. Do
prowadzam do skutku małżeństwa 
i pośredniczę dyskretnie w sprawach 
sercowych. Zgłoszenia pod »Jutrzen
ka« poste restante, Nowy Sącz, za 

okazaniem kwitu inseratowego.

Pracownia.
sukien damskich, płaszczy i żakie
tów Maryi Kuezabinskiej w No
wym Sączu przy ulicy Lwowskiej 
1. 135 poleca się Szan. Publiczności 
i pOSZUKUje do szycia dwie panny 

płatne i dwie uczennice.

Proszę żądać wszędzie

Wody sodow. i lemoniady
gazowej z chemicznie czystego kwasu 

węglowego robionej z fabryki

„Tatrzański Zdrój “
H. Jurkiewicz w Nowym Targu.

Zwraca się uprzejmie uwagę na 
napis wyryty na szyjce „Tatrzański 
Zdrój1' H. Jurkiewicza. Pp. restau
ratorom i szynkąrzom polecam moją 
hygieniczną wodę souową i kwas 
węglowy do piwa po cenie najniż
szej. Kaucya na syfon i Korona, 
na flaszkę halerzy.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt do

nieść P. T. Publiczności, iż W . Pan  
Inspektor c. k. Zakładu dla bada
nia towarów spożywczych przy zwie
dzaniu mej fabryki wody sodowej 
i lemoniady musującej „Tatrzański 
zdrój “ wyraził się nader pochlebnie 
o mej fabryce.

Przytem uprzejmie nadmieniam, 
że lemoniada i woda sodowa spo
rządzona jest sposobem hygieniczn.

Mego wyrobu woda sodowa i 
lemoniada jest do nabycia:

W  handlu K. Laura, zięć, w re- 
stauracyi p. Habury, p. Drabika, p. 
Karasia, w winiarni p. Pastora.

Zaś lemoniada w restauracyi p. 
Baldingera, p. Handlera, p. Zoli- 
mana, w handlu p. Wilchforta. p. 
Wolhmutha, w parku miejskim 
(pawilon).

Z w y so k iem  p o w ażan iem

H. Jurkiewicz,
z ięć  L a u ra  w  N ow ym  T a rg u .

W y d a w c a : F e lik s  D oertlei'. D ru k iem  W. P o tu ra lsk ieg o  w  P o d g d rzu .


